34 groszy. 
16 halerzy. 
14 iemgów. 
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(dawniej Szosowa). 


Eed — m 

Listów nleoplaconych nie 

= ¡muje As Rękopisów 
Radakcya nie wraca. 


Zawiadomienia 0 ślubach, 
| zabawach, przedstawie- 
niach i koncertach są platne. 


GAZETA POLSKA" jest do nabycia we wszystkich Blurach dzienników, 
, b die = 


cia „GAZETA ruLone.-. Tams 
kowie, Gotonogu, Sławkowie, Olkuszu, 


Depesze Biura Korespondencyjnego 


z dnia 7 listopada. 


Telegram Warszawy do sprzymierzonych 
monarchów. 


WARSZAWA 7 listopada, Na zgromadzeniu odbylem w niedzielę przed lo- 
kalem Klubu Państwowców polskich uchwalono wysłanie następującej depeszy do 
cesarza Franciszka Józefa: „ Wielkoduszny Władca! W tym tak radosnym dla narodu 
polskiego dniu, kiedy mu obwieszczono, że dzięki zwycięskiemu pochodowi naprzód 
wojsk sprzymierzonych, oraz wskutek porozumienia obu mocarstw centralnych narod 
nasz uzyskuje swoje prawa na Ben, wyzwolonych od Rosyı, przesylamy 

i jiaśniejszy Panie wyrazy naszej wdzięczności. a M x 
4 il las ona en ze proklamowany obecnie doniosły akt historycz 
nie i psychologicznie łączy się jak nasjściślej z sympatyamı, jakie Wasza Cesarska 
Mość raczyłeś okazywać naszemu narodowi; z narodowemi prawami, jakie Galicya 
otrzymała i jakiemi cieszyła się przez pół wieku w epoce, kiedy w zaborze rosyjskim 
panowały gwalt i bezprawie, a wreszcie z utworzeniem w Galicyi za zgodą Twoją, 
Nałjaśniejszy Panie, naszego wojska, naszych Legionów. ea 

Jesteśmy przekonani, że stosunek naszego panstwa do monarchii zostającej 
pod berłem Waszej Cesarskiej Mości ukształtuje się na silnej podstawie wspolnych 
interesów jak też niezmąconej przyjaźni, klörej wiecznem źródłem pozostanie pamięc 
okresu Twych rządów Najjaśniejszy Panie jako też pamięć o naszem wyzwoleniu. 

Równocześnie uchwalono wysłać depeszę dziękczynną 1 hołdowniczą do ce- 

ilhelma. 
— WARSZAWA 7 listopada. Pod dniem 6 b.m. donosi Biuro Wolffa: 

Na wielkiem zgromadzeniu politycznem w Filharmonii uchwalono Wsrod 

| okrzyków: „Niech żyje cesarz Wilhelm!“ oraz wśród niemilknących oklasków wysła- 
i ujacej depeszy: 
> alla, Monarcho! W dniu tym tak wielkim dia narodu polskiego, xiedy sig 
on dowiaduje, że jest wolnym i otrzyma samodzielne państwo z własnym królem, z 
wlasnem wojskiem i z własnym rządem, przenika piersi każdego kochającego Pola- 
"ka uczucie wdzięczności dla tych, którzy nas własną krwią oswobodzili 1 do odro- 
dzenia samodzielnego żvcia powołali. Zwyciestwa Twej niezwyciężonej arms przy- 
iosły wolność dwom miastom zarówno drogim sercu polskiemu: Warszawie 1 Wilnu, 
Dzisiejsze porozumienie w kwestyi polskiej między Niemcami a Austro-Wę- 
rami nadaje nam samodzielny byt państwowy, najwyższe dobro, jakie naród pasia- 
a, dobro które ocenić potrafimy, bo zakoszłowaliśmy goryczy niewoli. Dobro, ku 
którego obronie gotowi jesteśmy, jężeli nam możność będzie dana, wyruszyć z ca- 
łem natężeniem sił naszych do wałki przeciw naszemu dziedzicznemu wrogawi, Mos- 
kalowi. 

Wiemy, że za tem wszystkiem stoi Twa wola Najjaśniejszy Panie i że moto- 

rem tego historycznego faktu była siła Twego ducha. A s 
Przeto przesyłamy Ci Najjaśniejszy Panie wyrazy wyrazy wdzięczności 1 za- 
pewnienia, że naród polski potrafi dacyowaé wierności swym sprzymierzeńcom. Pod- 
pisani: Makowiecki, Wł. Studnicki, prof, Humnicki, literat stużewski, adw. Szymański, 
wł. dóbr Suski z Grojca, przemysłowiec Luksenburg, przemysłowiec Krzyszkiewicz, 

przemysłowiec Jaeholkowski, lekarz Paweł Horski, weteran z 1863 r. Ciaglinskl, 

Do Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości wysłana równobrzmiącą depeszę. 


Prezes Ligi Państwowości Polskiej o proklamacji. 


WARSZAWA 7 listopadu. Specyalny korespondent „Lokalanzeigera“ 
powtarza rozmowy z wybitnymi przewódcami stronnictw polskich na temat zna- 
czenia | dopiosłaśc| proklamacyi, którzy zgodnle wyjawili wysokie zadowolenie, 

Prezes Ligi Panstwowoäci Polskiej Lempioki wyraził się 
Obawy, że w ostatntm momencie mogą przejawić się u nas tendencye rusofil- 
skie, okazały się nieuzasadnione, Wypadki dowiodły, że dla tych mema już 
miejsca na ziemi polskiej, 

Łempicki przypomniał liczne rozczarowania, zgotowane Polakom przez 
Rosyg, wskazał na niedotrzymywanie obietnic rosyjskich | powiedział: Od dzi- 
siaj patrzymy z zaufaniem w przyszłość, ponieważ wiemy, że to, có dzisiaj sly= 
szeliśmy, nie jest słowem wielkoksiążęcem, ale przyrzeczeniem niemiac- 
kiam, które jest święte. 


Deputacya polska u Kanclerza Rzeszy, 


BERLIN 7 listopada. Dnia 28 października Kanclerz Rzeszy przyjął znaną de- 
putacye polską, Rektor uniwersytetu warszawskiego Dr. Brudziński wypowie- 
dział do Kanclerza przemowę, identycznie tą. jaką skierował jako przewódca tejże 
deputacyi przy przyjęciu w Wiedniu u bar, Buriana. 
| Kanclerz Rzeszy odpowiedział: 

i Wystuchatem wyrazu życzeń panów. W swoim celu ostatecznym schodzą się 
one z zamiarami obu wielkich mocarstw centralnych i obu sprzymierzonych monar- 
chów, w których ręce losy tej ogromnej wojny posiadłość polskie w szerokim ob- 
szarze złożyły. Chcą oni, ażeby powstało państwo polskie pod własnym królem, z 
polską armią, w ścisłym związku z obu moc rstw mi, zwłaszcza pod względem mi- 
nym, państwo, w którego granicach życzeniom polskim ma być utorowana droga 
samodzielnego życia narodowego i kulturalnego. 

z "PR 


came wystawioae są w Dąbrowie, Zagórzu, 


DZIENNIK POLITYCZNO-SP 


WYCHODZI O GODZINIE 8-MEJ RANO. 


księgarniach, trafikach, 
Strzemieszycach, Niemcach, Wolbromiu, Jędrzejowie, Radomiu, Lablinie, 
Miechowie, Kielcach, Bolestawiu i t. d. Preaumeratę i agłoszenia przyjmuje Administracya w Dąbrowie ul. króla Jana 
Sobieskiego Ne 9 (dawniej Szosowa). 4 
SS — A 


Prenumerata miesięczna: 
3 kor. 2 marki 80 fenigi 
“dub « rubla 20 k. Z prze 
syłką pocztową à kor. 50h, 
3 marki 30 fen. lub 1 rub, 
65 kap. 
Kwartalnie trzy razy tyle. 
Cone ogłoazeń:  ogłoszenii 


Ogloszenia reklamowe pa 
30 h, za vsz (pelit) lub 
jego miejsce, Nekrologi, za- 
wiadomienia o siubachiza- - 
bawach po 50h. od wiersza, 
Nadeslane po { kor., 1 mar 
(50-k,) za wiersz petitowy 
Załączniki podług osobnej 
umowy 


| 


OLECZNY 


wogóle tam. gdzie jest wystawiony napis: Tu jest do- naby- 
Piotr- 


Dopóki trwa wojna, ogarniająca wszystkie stosunki życiowe, granice tego 
państwa na kilka mil poza walczącym frontem nie mogą być ustalone, a zaczem Sa- 
mo państwo nie może być w sposób gotowy ukonstytuowane. Dopiero w pokoju 
dzieło stworzone może być całkowicie ukończone. Dlatego dzisiaj nie mogę wchodzić 
w szczegóły dopiera co wypawiedzianych życzeń. 


Ale jedna poznaliście panowie w ciągu całorocznego okresu w części kraju- 
pozostającej pod naszą administracyg, Staraliśmy się nie tylko odbudować całe ży- 
cie narodu, o ile ta w twardych wymaganiach wojny było. możiiwe. Usiłowaliśmy 
także przez powolny rozwój samorządu polskiego stwarzać różne urządzenia i stap- 
niowo dalej je budować, ażeby przygotowały podstawy i silne zręby na czas, gdy 
tworzenie państwa będzie mogło nareszcie być ukończone. 

Praca wstępna, jaka tu juź teraz ma być wykonana, musi być budowana 
wspólną pracą i za wzajemnem porozumieniem, podobnie, jak nasz przyszły 
przyjazna-sąaiedzki stosunek znajdzie swój cel we wspólno- 
ści wielkich celów życia państwowago, politycznego i gospo- 
darczego. Sprzymierzeni monarchowie powzięli swoje postanowienie w zupełnem 
co do tego zaufaniu. Są oni pewni, że zaufanie to znajdzie wza- 
jemność. 

Jesteśmy co do tego mocno przekonani, że Polacy oczekują z całem zaufa- 
niem swojego losu z rąk obu cesarstw i sami ramię przy ramieniu z na- 
mi będą współdziałać przy ubezpieczeniu już osiągniętego i oslatecznego 
dopięcia wielkiego celu. 

Oby Bóg doprowadził nasze dzieło do szczęśliwego kresu ! 


Bethmann-Hollweg o sprawie polskiej. 


BERLIN 7 listopada. Wydzial główny parlamentu zwołał posiedzenie 
na czwartek, na którem oczekiwane są enuncyacye Kanclerza w sprawie 
polskiej, 


Jeszcze głosy prasy tureckiej. 


rę 
KONSTANTYNOPOL 7 listopada. Cała prasa podkreśla jednomyślnie histo- 
rycang ważność odbudowania Polski, gratuluje obu macarstwom takiego czynu jakim 
jest oswobodzenie Polski, które glebokiem zadowoleniem napelnito naród turecki. 
Dzienniki podkreślają, że Turcya protestowała przeciw zniknięciu państwa polskiego 
z mapy politycznej Europy, oraz że nigdy nie mianowała swych konsulów dla Polski 
pod rosyjskim zaborem. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 7 listopada, Urzgdowo donosza; 


NA FRONCIE RUMUŃSKIM. Grupa arcyks. Karola. W odcinku prze- 
lęczy Voeroestorony (Czerwonej Turni) przepędzono nieprzyjaciela okrążają: 
cym napadem z gór na północ ad Stpini, przyczem wzięto do niewoli 10 
oficerów i 1000 żołnierzy. Na północny zachód od Campolungu odpatła jedna 
z naszych wypróbowanych brygad górskich sześć rumuńskich ataków. Na po- 
łudnie od Krannej wydarto nieprzyjacielawi jedną górę. Pod Toelgyes w gó- 
rach  pagranicznych po kilkudniowych zażartych walkach cofaelid 
Rosyanie nasz front o kilka kilometrów. Góra Dedul na wschód od Kirlibaby 
została z powodu masowego ognia artyleryi rosyjskiej ponownie opróżalona. 

NA FRONCIE ROSYJSKIM. Grupa ks. Leopolda bawarskiego. U wojsk 
austryackich niema żadnych szczególniejszych zdarzeń. 

NA FRONCIE WŁOSKIM. W dolinie Wippach i na Krasie nie przy- 
szła wczoraj do żadnych znaczniejszych walk. Pałażenie niezmienione. Włosi 
zachowali się spokojnie. Na wielką skalę zamierzony ich atak z pierwszych doi 
listopada nie powiódł się. 

NA FRONCIE POLUDNIOWO'WSCHODNIM. Nic nowego. 

Von Höfer, 


Biuletynu niemieckiego do godz. 3 rano 


nie otrzymalismy. 


= w 
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witał obecnych wyrażając nadzieję, że pra 
: sa poświęci swą place porozumiewawczą 
garyi, aby oczyścić drogę dla własnej|także nowo-wchadzącemu w życie przy- 
polityki, której zasada jest: Bulgarya dla|mierzu złożonemu z mocarst centralnych 
siebie samej, — polityki, którą krwawy-|i Polski. 
mi czynami uświęca naród bułgarski na Imieniem jeneralnege gubernatora 
polach walki, a która jedynie prowadzi |przemówił major Schütte, podkreślając, że 
do narodowego zjednoczenia. w miejsce dawnego „Finis Paloniare" we- 
Il my pragniemy — piszą dalej |szło obecnie hasło: ,Resurrectio Poloniae“. 
„Nar. prawa“, — by naród bułgarski, | Przemówienia swe zakończył major Schüt- 
jak polski (o ironio) zjednoczył się,|le okrzykiem na cześć siódmego mocarstwa 
zmężniał, dojrzał i rozpoczął normalny | prasy. 
2ywot, a wtedy nie będzie w Bulgaryi Szczegó i czeni 
walczą za prawa malych narodów, w rze-||idarnogci narodowej w zdrowym j roz- derer u ai, Eira obcych BA nabrał ee Gehl ee E 
czywistości zaś pracują nad umocnieniem | winiętym organiźmie galicyjskich Pola-|gów; nie będzie haniebnych prób, by|stgpców prasy neutralnej i Polaków. 
tyranii, uciakającej Polskę od stuleci i du- |ków, Sprowadza natomiast dyskusyę na |uczynić z Bulgaryi podległe drugim pań: Z polskiej strony podkreślano stale 
szącej w krwi polskie porywy wolna-|grunt czysta bułgarski, odpowiadając najstwo, ustanie wtedy kult słowiaństwa,|myśl wierności i braterstwa broni z mocar- 
fclowe—ze reno skier Austro-Węgier | ukryte ciosy „Miru” przeciw party! rzą-|a nastanie kult Bulgaryi. „Papierajac|stwami centralnemi oraz dawano wyraz nie- 
i Niemiec, które zdobytych tylu ofiarami | jowej wymierzone i podając bardzo cie- |kierunek narodowo-liberalny i na nim|mogącej wygasnąć wdzięczności zajwyzwo- 
krwi terenów w ręku swojem nie zatrzy: |kawą i trafną charakterystykę dwu po-|się opierając, jako na tym, co posiadł|lenie z demoralizującego jarzma rosyjskie- 
muja, lecz cierpiącemu od 100 lat naro- tężnych prądów, jakie mię ze sobą od[pelng świadomość | odwagę swej naro- [go 
dowi wracają znowu jego wolność, czy-|qąwna w Bulgaryiäcieraja, a w których|dowej siły i niezależności, walczymy 
nią go znowu panem własnych losów, a|pqdłożu istnieje faktycznie wiele podo-|wytrwale, nie o partyjną przewagę, lecz 
w ten sposób dają czwóraliansowi dobrą| pjeństwa do dzisiejszego rozłamu poli-|o zwycięstwo idel niepodległej Bulgaryi 
mau tyeznego w Polsce. nad ideą — rosyjskiej Butgaryi’. 
„Tak i w Bułgaryi — czytamy w Oto clou bardzo zasadniczego i wy- Książę Lubomirski dał wyraz zaufa. 
„Nar. Prawach“ już w pierwszych dniach |czerpującego artykułu rządu bułgarskie: |niu polskiej ludności do jeneralnego guber- 
jej walnego, politycznego bytu wytwo-|go w polemice na temat zjednaczenia|natora i wzniósł okrzyk cześć jen. guber= 
rzyły się dwa kierunki w apołeczeń: |politycznego. Sprawa polska, jak wi-|natora v, Beselera, Wśród ogólnego zain- 
stwie: jeden byl na usługi czysto buł-|dzimy, wchodzi w nim na plan dalszy. |teresowania podniósł reprezentant Szwecyj, 
garskich interesów, drugi, udając zabie- Niezmiernie jednak charakterystyczną i|że historyczny los Polski nakazuje Szwecyi 
gi około interesów również bułgarskich, |pauczającą jest geneza tego artykulu, |tensam front przeciw wspólnemu rosyjskie- 
de facto walczył w obronie interesów, [jak i całej polemiki, — jak również ca-|mu wrogowi. Przedstawiciel Turcyi, w po- 
powiedzmy pa prostu—rosyjskich*, ły szereg zestawień 1 porównań pomie- |rywającem przemówieniu wykazał kłamstwa 
„Te dwa kierunki, przechodząc roz- [dzy stosunkami w Bulgaryi,a dzistejszem Í bajeczki o tem, jakoby państwa koalicyi 
maite przemiany, w istocie swej pózo- | położeniem Polski. miały być obrońcami małych europejskich 
stały do dziś te same. Z jednej strony Jakkolwiek z cichą goryczą i ża: | narodów. 
stoją ludzie. którzy rozumieją bulgar lem czytamy słowa zachwytu Bułgarów 
ską sprawę bez jej uzależniania od po-|nad polską dojrzałością polityczną, wy- 
stawy państw obcych, z drugiej zaś stro- rabieniem i jednością. — jakkolwiek od- 
ny występują ludzie, którzy nie moga|czuwamy, ile ciemnych stron naszego 2y- 
pojaé tej sprawy, O ile nie kieruje nią cia uszło uwagi bułgarskich polityków, 
Rosya.. Ci dążą po prostu do protekto-|to jednak z polemiki powyższej nabie- 
Tatu rosyjskiego nad własną ojczyzną. |ramy silnej otuchy i wiary w sprawę 
Przyczyną zaś tego rodzaju idealogii|naszą, skoro zdobywa się ona dzisiaj na 
jest jeszcze pamiętny r. 1877 rok wyz- |taką siłę na zewnątrz, że porusza obce 
wolenia Bulgaryi z pod jarzma turec-|społeczeństwa. Z drugiej strony wyka- 
kiego, „kiedy to Rosya hasłem oswobo-[zuje ona bardzo jaskrawo istotne zło 
dzenia pokryła była zręcznie swe za-| wszelkiego wahania | bezczynności w 
borcze plany względem Bałkann”, SEE o narodowo-polityczne prawa, — 
Mając jasny zupelnie pogląd na ta- | "SKazuje niebezpieczeństwo, jakie tkwi 
Kier ee y Be eee rza a dzieła jednych czynników 
dowy widzi dabrze różnicę, jaka zacho- narodowych przez drugie, — wskazuje 
dzi między hasłem zjednoczenia poli- w końcu na metody, na których Butgarya 
tycznego w Polsce, a zręczną dyalekty- dotychczas tak dobrze wychodzi, a któ- 
ka „Miru“, który tem hasłem pragnie re niestety dla nas, póki nie stworzymy 
zwalczać rząd bułgarski. Różnica jest|737 wreszcie jednolitej reprezentacyi i 
zasadnicza. Jeśli w Polsce chodzi o sku- władzy narodowej, pozostać musi jedynie 
pienie wszelkich sił narodowych okoła czczem marzeniem, Grozew, 
jednej idei wyzwolenia i zjednoczenia 
ziem polskich, stworzenia nieistniejącego 
jeszcze, niepodległego państwa polskie- 
go, przy czem każde stronnictwo, każde 
ugrupowanie polityczoe w swym zakre- 
sie i wśród swoich kół politycznych ma 
ważną rolę do spełnienia, —to w Bulga- 
ryi obrony tej niepodległości pafistwo- 
wej podjął się i spełnia ją z całą odpo- 
wiedzialnoseig rząd z pomocą tego kie- 
runku politycznego w społeczeństwie, 
który potrzebę bezwzględnej niepodle- 
głości Bulgaryi zrozumiał, uznał i czyn- 
nie ją popiera. Dlatego to rząd opiera 
się aa kieruoku t, zw. narodowo-libe: 
raloym, a vie może i nie wolno mu po- 
pierać, ani dopuszczać nawet do zjedno- 
czenia z czynnikami o wręcz przeciw- 
nych dążeniach politycznych, zgubnych 
dla idei niezależności państwowej Bul- 
garyi, Dlatego nie może dopuścić do 
wpływu na rozstrzygające sprawy pań- 
stwa kierunku „narodniackiega* o ten- 
dencyach rusofilskich, — nie może za- 
przęgać narodu do błyszczącego rydwa- 
uu bułgarskich zwolenników carostawia. 
Nie może rząd dopuścić tak długo 
do zjednoczenia wszystkich grup poli- 
tycznych, póki wśród kierowników 1 
zefów* niektórych, burżuazyjnych par- 
tyi znejdować się będą ludzie z zasada- 
mi: „przed Bulgaryą idzie Rosya* — 


D. Cie i i Na zaczepny głos „Miru“ odpo-|na jaw wszystkich tajnych, płatnych i 
Radość W Turcji 2 powodu ee Aa ee organ rzą- aieplawychisaczedzi ERR Ed But 
7 r awy ułgarski „Narodni prawa“ (Ne 
wskrzeszenia Polski. 269) w długim artykule EERE a t. 
„Nerazumni srawnenija*. (Nierozumne 
porównania"), Dziennik nie wchodzi już, 
le się tak wyrazimy— w „polską“ część 
(T. B. K.) Przywrócenie Królestwa Pal- Į niefortunnego zestawienia „Miru“, Nie 
skiego przyjęto tutaj z żywem zadowo-|dotyka zupełnie istoty pobudek, przy- 
leniem, gdyż Polacy cieszyli się od dawna|czy i celów działalności czy taktyki 
w Turcyi wielkiemi sympatyami. polskich socyalistów w ich współdzła- 
Dziennik „Soir“ zestawia stanowi-|faniu z innemi stronnictwami narodo- 

ako Anglii  Francyi, które udają, że| wemi, widząc jedynie zdrowy objaw so- 


KONSTANTYNOPOL 7 listopada 


_ Red. Zawadzki poświęcił przedewszy- 
skiem wspomnienie niemieckim i polskim 
el poleglym za wyzwolenie Pol- 
ski. 


ke. 

Wiadomosé o przywröceniu Polski 
będzie przyjęta z żywą radością w Tur- 
eyi, związanej z Polską tylu tradycyami, 
gdzie niepodległość Polski stanowiła 
niegdyś dogmat polityki ottomańskiej, o 
którą niejeden sułtan się upominał, 

Polacy sami przypomną sobie wiel- 
koduszną gościnność, jakiej w Turcyi 
zażywali, gdy chronili się na jej teren 
przed armatami i szablanıf moskiewskie- 


mi 


Serdecznie też raduje nas myśl, że 
także 2olnierze tureccy mają swoją część 
w przywróceniu Polakom ich ojczyzny. 
=> 


Dalsze gtosy prasy niemieckiej 
o Państwie Polskiem. 


BERLIN 7 listopada. (T.B.K 
wszystkich pismach podkreśla si 
manifest, dotyczący przywrócenia 
lestwa Polskiego, usiłuje doprowadzić 
jedno z najtrudniejszych zagadnień do 
ostatecznego rozwiązania, 

Wojna—pisze „l.okalanzeıger* 
—rozszalała się jak nieprzeparta burza 
gradowa. Zasady polityczne popękały. 
Dzisiaj wnuk króla pruskiego podejmu- 
je inicyatywę w przeprowadzeniu myśli, 
która jego dziadowi wydawała się przed 
100 laty wyroczną. 
„Berliner Tagblatt“ pisze: 
Teraz chca Prusy, ktöre przez swola 
politykę polską popadły w opinię, że 
zrozumienie istoty polskiej jest im zamk- 
nięte, teraz chcą Niemcy w porozu- 
mieniu ze swoimi sprzymierzeńcami 
stworzyć na nowo państwo polskie na- 
rodowi polskiemu, przez wielkie fakty 
na tę drogę poprowadzone. Manifest za- 
powiada, że Polska, wegetująca pod 
przemocą rosyjską w łagodzonej tylko 
kurupcyą i przerywanej rewolucyami tę- 
pocie, powołaną zostaje do nowego ży- 
cia samodzielnego. 
„Vossische Ztg* powiada: 
Teraz nareszcie mogą Polacy liczyć na 
trwałe rozwiązanie swojej sprawy. Na 
podstawie agólnej syinacyı wajennej 
mamy prawo sądzić, że mocarstwa 
centralne, które jako zwycięskie odrzu- 
ciły Moskali. daleka poza granicę pol- 
ską, potrafią zagwarantować istnienie 
uwołnionej przez nich Polski jako sa- 
modzielnego tworu państwowego. Pola: 
cy muszą podarunek, ofiaruwany im 
ręką obu cesarzów | ich ludów, przyjąć 
I tem wdzięczniej uznać, że chodzi tu 
oaktbezinteresownej dobrej 
woli. Wojska niemieckie i austro-wę- 
gierskie wywalczyły kraj na Moskalach. 
Zdobyliámy ten kraj, aby go zostawić 
w posiadaniu Polaków, a czem Pola 
Cy nigdy zapominać nie po 
winni, 


Hr. Hiutten-Czpski wzniósł hucznie 
przyjęty okrzyk na cześć przyszłej armii 
polskiej, Czego nie wypowiedziano we 
wszystkich płomiennych mowach, których 
tylko część można iu było przytoczyć — 
to uzupełniła serdeczna rozmowa w toku 
wieczora. 


Kiedy zaś przyszła się rozejść, pozos! 
ło wszystkim uczestnikom uczucie, że wi 
czór ten, który zjednoczył przedstawicieli 
prasy był godnym ostatnim akordem dnia 
niosącego z sobą proklamowanie Polski 
samodzielnem Kiólestwem. 


Galicja a proklamowanie Państwa 
Polskiego. 


Poniżej podajemy depesze zawiera- 
jące dalsze szczegóry o przebiegu mani- 
lestacyi niedzielnyyh we Lwowie] oraz za- 
wierające program narodowego święte w 
Krakowie. 


Dalsze szczegóły z prze- 
biegu 5-go listopada 
w Warszawie, 


Manifestacye w teatrach. 


WARSZAWA 7 listopada. Podaniem 
wczorajszym donoszą: 

Wczorajsze wieczorne przedstawienia 
dały we wszystkich teatrach powód do 
patryotycznych manilestacyi. W Teatrza 
Wielkim, gdzie wystawiano „Halkę* 
Moninszki zebrała się publiczność w siro- 
jach wieczorowych. Między obecnymi znaj- 
dawali się: burmistrz, radcy miejscy i człon 
kowie magistratu z prezydentem ks. Lubo- 
mirskim na czele. Przed rozpoczęciem 
przedstawienia wysłuchała publiczność sto- 
jąc śpiewanego przez artystów teatru i 
chór hymnu narodowego.  Śpiewacy mu- 

kilkakrotnie powiarzać porywającą 
pieśń. Dopiero, gdy przebrzmiały entuzya- 


We Lwowie. 


Manifestacye uliczne. 


LWuW 7 listopada. Wczorajsza urzę- 
dowa „Gazeta lwowska“ opisuje w pod- 
niosłym artykule niesłychanie radosne pod- 
niecenie jakie opanowała ludność miasta, 
skaro doszła jej wiadomości proklamacya 
ogłaszająca odbudowanie wolnej Polski. 
Ludzie z radości odchodzili poprostu 
od zmysłów; na ulicach rozgrywały się sce- 
ny, których widz ich nigły nie będzie zdo- 
len zapomnieć. Wszyscy, starzy i młodzi, 
manifestowali bez przerwy  przepełniające 
ich radosne uczucia. 


Uroczyste posiedzenie Rady 
przybocznej. 


Dziś o godzinie 12 w południe od- 
było się uroczyste posiedzenie Rady przy- 
bocznej pod przewodnictwem miejskiego 
komisarza rządowego radcy namiestnictwa 
styczne okrzyki i uspokoiły się oklaski, er kiego, w którem wzięła także tt 
mogło rozpocząć się przedstawienie. ział Delegacya Naczelnego Komitetu INa- 
Z dzenie C. K. N rodowego i deputacye polskich stowarzy- 
groma "RR. szeü. Po kilku uroczystych przemówieniach 
W „Palais de Glace“ odbyło się zgro-|zakończonych okrzykami na cześć Polski 
madzenie Centralnego Komitetu Narodowe- |oraz Najjaśniejszego Pana, Cesarza i króla 
albo „Jest Rosya — jest i Bułgarya, nie: |go, na którem liczni mowcy podnosili zna- | Franciszka Józefa | postanowiono jedna- 
ma Rosy: — nie będzie Bulgaryi".. 1|czenie niepodległości Polski; wskazywali |myślnie wysłać następujący 
właśnie dlatego, że chodzi o bezpieczeń: |na cierpienia ludności polskiej pod rosyj- tel do © » 
stwo, całość 1 wolność państwa, rząd buł |skiemi rządami. oraz omawiali konieczność elegram un Lesarza: 
garski nigdy nie przystanie na to, aby|zwołania sejmu polskiego oraz stwarzenia Wierna stolica kraju składa u stóp 
kilka osobistości, przywódców niestety |armii polskiej. Zgromadzenie, które miało | najwyższego tronu wyrazy swego hołdu i 
w sztabie opozycyi pozostało w dotych |bardzo poważny przebieg zamknięto okrzy- | głębokiej wdzięczności za wiekopomny akt 
czasowej swej roli, prowadząc dzielo}kami na cześć Polski, poczem uczestnicy | historycznej sprawiedliwości, Szlachetne 
swych poprzedników, którzy na rozkaz | wzięli udział w pochodach przez miasto, |słowa monarchy nawiązujące współczesne 
Rosyi przywlaszcayli sobie byli pełna- Bankiet prasy. czyny bohaterskie polskiego wojska do ry- 
mocnictwa, wypędzili księcia Battenber- WARSZAWA 5 listopada. Biura Wol |cesskiej tradycyi narodu zbudziły serdeczne 
ga, dopuścili do władzy rosyjskich zbl-|ja donosi: Z powodu święta ogłoszenia |echo w piersiach naszych. Przez ogłoszonię 
tów, przygotowali szereg komplotów, [niepodległej Polski zebrali się w hotelu |niezależnego Królestwa Polskiego jeszcze 
stworzyli osławiony „firmilian*, zadłuży: | Bristol na zaproszenie jen. gubernatora Be- silniej zadzierżgnąłeś Najjaśniejszy Panie 
li Bułgaryę w Rosyi oa 274 milionów |selera i szefa cywilnej administracyi v. Krie- węzły łączące od pół wieku naród masz z 
Już w czasie niepodległości, przystąpili [sa reprezentanci prasy niemieckiej, sprzy Waszą Cesarską Mością. Ta zaś, nas Po- 
do związku państw na korzyść Serbii, |mierzonej, polskiej, neutralnej i zydow- laków pod Twojem bedem  Najjaśniejszy 
potworzylisporne i bezsporne strefy etc. |skiej. Szczególnego znaczenia nabrał wie- Panie żyjących, utwierdza w przekonaniu, 
etc.“ czór dzięki obecności przywódców polskie- [ze ziszczą się nasze dążenia i że osiągnie- 
Organ liberalnego rządu bułgarskie: |go narodu, reprezentantów polskiej prasy. [MY pełny rozwój naszego narodowego ży- 
go zasirzega się dalej, że nie prowadzi|W przemówieniach odbił się ten wysoki cia”. Następnie wysłano telegram z wy- 
polityki partyjnej w wewnętrznym za- | nastrój, jaki od wczoraj przepełnia całą |razami sympatyi do prezydyum stolicy Pol- 
rządzie kraju, dąży tylko do wydobycia | Warszawę. Radca legacyjny v. Mutius po- ski, do Warszawy. 


= 


Polemika bułgarska 
2 racyl polskiego „zjednoczenia“. 


(Dokańczenie). 


I przeciwstawiając tego rodzaju 
Ciasnej, samolubnej, stronniczej metodzie 
postępowania rządowej party! w Bu'ga- 

f Tyi dany przez polskich socyalıstöw 
Szlachetny przykład podporządkowania 
artyjnych interesöw dobru całego na- 
| rodu, dodaje „Mir“, iż przyczyną posłu 
wania się tego rodzaju metodą jest 
le dojrzałości i wyrobiezia politycz 
a, brak męskiego, zrównoważonego 


wroczyński i wygłosił przemowę |kameodą oficerów. Wewnątrz zl 

patryotyczna. się tymczasem aż do godz. 11 prz 
Potem ruszyła z rynku do kościoła |wiciele społeczeństwa; przybyła ducha 
farnego orkiestra grając marsza, za nią|wieństwo z ks, administratorem na cze- 
straż ogniowa ochotnicza ze sztandarem | le, reprezentanci innych wyznań, dele- 
i liczne gromady ludu. W kościele za-|gacye ciał autonomicznych, kłubów, st: 
szkołach w Polsce, Niech dziatwa dowie|śpiewana hymn „Swięty Boże“, przemó- |nów | zawodów; przybyli licznie wła 
się ad nauczycieli, że juz jest wolną i|wił krótko oficer Leglonów polskich, |cianie i robotnicy. Oprócz tych przed 
chawa się na wolnych obywateli wolnej|wreszcie lud zaintonowal „Boże, coś|stawicieli społeczeństwa miejscowego 
Polski, Polskę!" znaleźli się w komplecie szefowie de: 
Odczyt. Dziś, 8 b. m. a godz. 7 Z kościoła wyszła znów orkiestra |departamentów jen. gubernatorstwa, de 
wieczorem wygłosi p. ZygmuntKi-|l straż ogniowa ze sztandarem, przy|legacye komendy obwodowej i wszyst- 
sielewski w sali Resursy odczyt|dźwiękach marsza, na rynek przed kwa-|kich stojących w Lublinie załogą ode 
p. t. „Odrodzenie Państwa Polskiego". |terę komendanta pułkownika P rev e-|działów wojsk. 
Nie wątpimy, że ważność tematu zgro-|aux wznosząc okrzyki wraz z ludem; Na czele delegacyi oficerów i żał- 
madzi w sali Resursy szerokie warstwy | wreszcie pochód ruszył jeszcze przed|nierzy polskiego korpusu posiłkowego 
pes E nen kach komendy obwodowej z muzyką i|jawili się pułkownicy: Zieliński, Janu- 
5 Haie Ae eny biletów: wstęp 10 hal; miejsca | okrzykami. Szajtis i rotm, Belina, 4 
Eon Rady IEEE SIĘ | siedzące 20 hal. siek Na rynku głównym sztandar naro- Po niedługiem oczekiwaniu zjawił 


dowy powiewa wspaniale, a flagi zdobią |się na sali o godz, 12 jen. gubernator 
Prasa bułgarska Z powodu Dzień 5 listopada 1916 r. w Niemcach. | pięknie całe miasto. . E, Kuk w otoczeniu: szefa cywilnego 
Proklamowanie Niepodległego Państwa Z Plotrkowa. . E. Madeyskiego, gen. maj. Grzesic- 
wskrzeszenia Polski Polskiego zostało przejęte przez ludność Dzień 5 go listopada w Piotrko-| kiego, reprezentantów ministerstw, za~ 
b Niemiec i okolicy entuzyastycznie, Sa-|wie. Już w przeddzień zaczęły obiegać |stępcy rządu niemieckiego podpulk. Bue- 
SOFIA (C. T. B. K) 7 listopada, Od-| morzutnie zostały przystrojone domy | miasto gorączkowo szeptane | powtarza-|lowa i licznej świty. Prowadzony przez | 
budowanie Królestwa Polskiego wywołało | godłami i chorągwiami narodowemi. Tu|ne wieści o mającym w niedzielę rano|2 oficerów i 2 ułanów Leg. polskich 
ogromne poruszenie opinii, i owdzie zbierały się gromadki ludzi, |nastąpić akcie uroczystym. Ta też gdy|wstąpił Eksc. Kuk na pięknie w zieleń 
Dzienniki, podnosząc historyczne zna- | pragnących zamanifestowa& swe uczucia, | wstał ranek niedzielny jasny I pogodny |í sztandary austryackie 1 polskie przy- 
"czenie faktu wyrażają przekonanie, że na-|Brak jednak czasu pozwolił jedynie na zastał miasto całe odświętnie przystro- |braną trybunę, z której odczytał znaną 
e Królestwo w ścisłej solidarności z swymi|zorganizawanie w miejscowym klubieljone w chorągwie i wwiaty, w sośninę|już proklamacyę w języku niemieckim. 
twócamiiich sprzymierzeńcami będzie rosło|dorażnego wiecu. Tłumy ludzi wypełni-|i dywany. Nie było niemal domu, któ- Po polsku odczytał ją Eksc. Madey- 
i utrwalało się. Dalej podkreślają głosyjły salę i przedsionki. Po odśpiewaniu|ry vie zrobiłby czegoś dla pomnożenia|ski poczem eksc. jen. gubernator powie- 
prasy, że mocarstwa centralne w  przeci-| pieśni patryotycznych przez zgromadzo- |odświętnej dekoracyi miasta w dniu tak|dział: 
wieństwie do czczych przyrzeczeń państw |nych, zagaił wiec p. Nadolski. Prze- |uroczystym. Na murach pojawiły się (po niemiecku) „Tak więc sprzy- 
koalicyi przystąpiły do czynu i odbudowa-| mawiali: p, Inż, Czaplicka i przed-|plomienne odezwy Ligi Państwowości |mierzeni monarchowie gwarantują Wam 
ły państwo polskie, stawiciel robotaików p, Kociet, Paj Polskiej, uroczyście wskrzeszenie Królestwa Pol- 
„Kambana“ pisze: I my cieszymy się pięknem wzruszajacem przemówieniu Uraczyste odczytanie manifestu na-|skiego. T*m stanem rzeczy nic już 
dziś wraz z naszymi polskimi pobratymca-|dyrektora szkały realnej p. Rudzin-|stapilo o godz. 9 rano w gmachu Ko-|wstrząsnąć nie -dola“, 
mi, i my obchodzimy wraz z nimi po wie |skiego i po wzniesieniu okrzyków mendy obwodowej, gdzie w olbrzymiej (po polsku) „Panowie! Wznieśmy 
kowej walce tryumi ich wolnościowych dą |na cześć Niepodległej Polski, Legionów |sali zebrali się zaproszeni goście; wszys-|okrzyk na na szczęśliwą przyszłość 
żeń. Niech żyje wolna, niepodległa Pol-|i Pilsudskiego uchwalono nastepujaca|cy księża miejscowi, wszyscy oficerowie | Królestwa Polskiego: Niech żyje Polska!“ 
skal“ rezolucye: i urzędnicy, magistrat, organizacye miej- Gdy zebrani okrzyk ten z zapałem 
uma „Głęboka wzruszeni aktem prokla-|scowe, Liga Kobiet P, W., Liga Pań |trzykrotnie powtórzyli, muzyka wojsko- 
mowania Niepodległego Państwa Pol-|stwowości Polskiej. Ostatni przybył in|wa zagrała tusz i hymn narodowy: „Jesz- 
K R O N | K A skiego po z górą 100 lat trwającej nie-|corpore Departament wojskowy N. K.N.|cze Polska nie zginęła”, 
. woli, a pełni świadomości, iż utrzymanie|z wiceszefem p. Downarowiczem i kap. Rownocześnie z balkonu pałacu 
i rozwój tego państwa od samego naro-|d-rem Wyrostkiem na czele. gubernatorskiego wywieszono chorągiew 
Komitat apieki nad jańcami wojennym: | du polskiego w pierwszym rzędzie zale- W chwiłę później zjawił się w o-|państwową polską, której kompania ho- 
Polakami nadsyla nam następujący ko-|ży, — idąc w myśl tradycyı Konstytucyi |roczeniu wyższych oficerów i urzędni- |norowa oddała honory wojskowe. Ta- 
munikat: Zbieramy marki z listów na|3 Maja postanawiamy wszystkich sil do-|ków komendant obwodu pułk. Schnei-|kie same chorągwie wywieszono i zin- 
jeńców wojennych Polaków, Marki tejłożyć, by powołać do życia skarb polskilder z starostą dr. Dunikowakim. nych gmachów, na których powiewały 
nadsyłać należy z podaniem ich liczby]i potężną armię narodową, które to czyn- Wśród ogólnej ciszy odczytał pułk. | dotychczas flagi austryackie. 
do Komitetu opieki nad jeńcami wojen-|niki w rękach silnego rządu narodawego| Schneider niemiecki, a starosta dr. Du- Z kolei przemówił reprezentant 
nymi Polakami Kraków, Gołębia 20. będą pierwszorzędnemi  gwarancyami|nikoiwski polski tekst manifestu, poczem | społeczeństwa polskiega b. posel do Du- 
Nowa edycya odznaki fantazyjnej Czer- | odzyskanej państwowej niepodległości“. į pułk. Schneider wzniósł po polsku, po-|my wiceprezes Głównego komitetu ra- 
wanego Krzyża. Rozpowszechniona w r. Z Będzina. |wtórzony przez zebranych, okrzyk najtunkowego p. jan Stecki zapewniając 
ubiegłym a następnie zupełnie wyczerpa W calu uczczenia doniosłej chwil dla|cześć Polski. a wdzięczności narodu polskiego i wzna- 
na i nader poszukiwana odznaka przed-|naszego narodu wskrzeszenia Państwa Pol- Po odegraniu przez orkiestrę hym-|szac trzykrotnie przez zebranych powtó- 
stawiajaca wieżę maryacką z orzełkiem|skiego, wczoraj t. j. d. 6 b. m. zebrało|nów polskiego, austryackiego i niemiec-|rzony okrzyk na cześć sprzymierzonych 
i znakiem krzyża genewskiego, pojawiła 
się w nowem wydaniu i jest do nabycia 
w sklepie Czerwonego Krzyża w Rvnku 
głównym przy lini C-D po 3 -K za 
sztukę. Skład główny w Biurze prezy- 


się grono osób. z których wybrany zo-|kiego pułk. Schneider i starosta Duni-| monarchów, po którym muzyka adegra- 
dyalnem Czerwonego Kray przy ul. 
Basztowej 1. 6. 11. p. w Krakowie. 
Tamże zamawiać można większe 


z Dąbrowy. 
Uroczystość szkolna ku czci proklamo- 
wania państwa polskiego odbyła się przed- 
wczoraj w szkole p. Gustawa Lewickie- 
go. Byłoby pożądanem, ażeby podobne 
uroczystości odbyly się we wszystkich 


W Krakowie. 


KRAKÓW. (T.B.K.) 7 listopada. Pre- 
zydyum magistralu wydało odezwę do lu- 
dności wzywającą do wzięcia udziału w u 
roczystym obchodzie z powodu proklamo- 
wania samodzielnego Królestwa Polskiego, 
mającym odbyć się we środę. Również 
książe biskup ks. Sapieha ogłosił odezwę 
wezwaniem do udziału w nabożeństwie 
uroczystem jakie odbędzie się w katedrze 
na Wawelu. Środa dzisiejsza nazwaną jest 
w manifeście dniem święta narodowego. 

Uczestnicy uroczystości zbiorą się 
przed magistratem, poczem w , uroczystym 
pochodzie udadzą się do katadry wawel- 
kiej, gdzie książe biskup Sapieha będzie 
celebrował sumę. 


stał Komitet Obywatelski, Do Komite-|kowski odczytali z balkonu tłumom ze- ła hymny państwowe austryacki i ule- 
tu weszli p. L. Kaczyński, Z. Załeski,|branym przed komendą tekst manifestu. miecki, 
B. Jedralski, Trenner, Stokowski, War-|Z gmachu Komendy wywieszono cho- Na tem zakończyła się urzędowa | 
choł, Wierzbowski, Dr, Wainzieber, Sal-|rągiew o barwach polskich. Tlum wy- część uroczystości, po której zebrani 
ski i Kępiński. Komitet ma prawo ko-[buchoat okrzykiem „Niech żyje Polska“, udali się do katedry, w której szpaler 
optacyi. | wśród dźwięków „Jeszcze Polska niejutrzymywał oddział załogi Polskiego 
Następnie uchwalono w dniu 8 b.|zginela” ruszył pochodem przed gmach Korpusu Posiłkowego i banderya włoś- 
ilości. Odsprzedawcy otrzymują sta-|m. urządzić uroczyste nabożeństwo w |Departamentu wojskowego, gdzie z bal- ciaúska, W katedrze i przed kościołem 
sowny rabat. Kościele i Synagodze o godz. 9ej ra-|konu do publiczności przemówił wice-|tlumy wzięly udział w uroczystem „Te 
Obawy Moskali przed „Zjednoczong|no, | pochód po ul. miasta. Wiec zaś|szef p. Downarowicz, a do Legionistów Deum“. Z kościoła udali się przedstawi- 
Gruzyą”. Organy rosyjskie zastanawiają |obywatelski odbędzie się w  niedzielę|kap, dr. Wyrostek ciele władz do lokalu Głównego Kowmi- 
się nad rozpoczętym niedawno temu ru-|12 b. m. o godz. 4 popol. Około godz, 11 udał się pochód do | tetu ratunkowego, gdzie Ekse. jen. gu- | 
chem wśród Gruzinów i Ormian nad u- Z Miechowa. |kościoła parafialnego, do starożytnej fa-|sernator Kuk i szef cywilny Eksc. Ma- 
tworzeniem „zjednoczonej Gruzyi”. Ogól- Wielka uroczystość narodowa 5 listo-|ry piotrkowskiej, gdzie po sumie, na deyski złożyli na ręce p. Steckiego, ja- 
ma liczba Gruzinów wynosi 2 milionyfpada r. b, W niedzielę wzeszlo jasne|której byli obecni reprezentanci władz | ko przedstawiciela społeczeństwa pol- 
700,000 głów, z których dwa miliony |słońce, pogoda przepiękna, całe niissto| wszystkich korporacyl i stowarzyszeń, skiego, życzenia całemu temu społeczeń- 
znajdują się w Rosyi a reszta na teryto- | ozdobione flagami narodowemi. zaintonowal ks. kanonik Zagrzejewskijstwu w dniu tak doniosłym ı uroczys- 
ryum tureckiem. Ruchem, skierowanym O godz. 11 przed poludniem we-|uroczyste „Te Deum”, tym. Na tem zakończyła się «ficyalna 
do usamodzielnienia Gruzyi, dotknięta z0- | szła na rynek najprzód kompania pie- Z fary, po sumie, poprzedzony or-|część uroczystej proklamacyi Państwa 
stałaby zatem me Turcya, lecz przede- chaty bośniackiej, i ustawila się w linię|kiestrą, ruszył ulicami olbrzymi maai- | Polskiego, 
wszystkiem Rosya. po stronie południowej obelieku. Obok|testacyiny pochód przed gmach magl- | == 
Podrażnięnia między Rosyą a Rumun ą.|niej w tejże linii stanęła kompania hu-|stratu, gdzie wygloszono szereg przemó- OGLOSZENIA 
Haga 6 listopada: Wedlug wiadomośc |zarów węgierskich pieszo. Następnie ze | wieñ natchnionych chwilą doniosłą, Prze- 
2 Sztokholmu naznaczone ua 28 pa2-|szkoly ludowej przyszli z nauczycielami| mawiali: red. Kowalski, mec. Rudnicki, | Poszuklwana Jest saba mogąca udzielać lekeyi 
dziernika spotkanie cara ı kró-|uczniowie i uczenice parami, i atanglilmec. Nowicki i chor, Hartleb, poczem lub AI „angielskiej. Oferty ag Pam 
la rumuńskiego, mające nastąpić|po stronie wschodniej rynku, Potem|przeszedłszy jeszcze kilka ulic pochöd| " DEREN IR BER sh 
w Reni, w ostatniej chwili z nfewiado-|uczniowie glmnazyum z profesorami. Na- [sig rozwiązał. 
mej przyczyny zostało od woła ne.|koniec, od składu narzędzi ogniowych z Do późnego wieczora publiczność 
Mówią, że przyczyną miały być niepo-|ulicy Wolbromskiej, z świetną orkiestrą | tłumnie przebywala na ulicach miasta z 
wodzenia rumuńskie. Stosunek między | wiejską w krakowskich strojach na cze-|wiarą i ufnością komentując chwile ra- 
Bukaresztem a Petersburgiem nie jest|łe, przy dźwiękach marsza, weszła na ry-|dosne przeżyte w dniu niezapomnia- 
w Ostatnim czasie wolny od podrażnie- 
nia, do czego przyczynia się także spo- 
sób pisania niektórych dzienników. Mię: 
dzy posłem rosyjskim w Bukareszcie a 
premierem Bratianu panuje od pewnego 
czasu napięcie, ponieważ Bratianu sądzi, 
że poseł rosyjski prowadzi przeciw nie- 


nek straż ogniowa ochotnicza, w mun-|nym. 
durach i hełmach galowych, ze swoim 

mu kampanię w niektórych dziennikach 

bukareszteńskich. 


sztandarem i ustawiła się od strony pół- 
Grecya odrzuca żądania ententy. Ad- 


nocnej obelisku, Do czworoboku przy- 
mirat Fournet zażądał od rządu grec- 


mac, dla mających kraw- 
WAŻNE | nych w Ameryce. 


| 
| 
> | 
Kto pragnie porozumieć się z | 
krewnymi w Ameryce w celu 

otrzymania od nich pieniędzy, | 


Z Lublina. 

Ogtoszen e niepodległego Państwa Pol- 
akiega w Lublinie. Stolica generalnej gu- 
bernii, miasto, w którego murach doko- 
nat się już raz w dziejach akt donio- 
slego znaczenia, Unia Lubelska, obcho- 
dzilo 5 b. m. proklamowanie wolnego dzi 
państwa polskiego z należytą wielkiej pazysłanie pieniędzy oraz szcze- 
chwili dostojnaścią i powagą. góły: 1) Imię, nazwisko adres 

Gdy rankiem, z rozwieszonych krewnego w Ameryce, 2) Włas- 
obwieszczeń rozeszła się wieść radosna, ne imię, adres, Imiona dzieci 
w jednej niemal chwili przyozdobilo się lub rodzeństwa, włożyć do ko- 
miasto w chorągwie i emblematy naro- perty „zaadresowanej do krew- 
dowe. Ulice zaroily się publicznością. nego i wysłać to razem w dru- 

Uroczysty akt proklamacyi odbyl giej kopercie zaadresowanej do 
się w pałacu gubernatorskim, przed wej. 
ściem do którego straż pełniły oddziały 
Legionów polskich i 18 p. ułanów pod 


osiągnąć może skutek łatwo i 
bez kosztów. 

Należy list, napisany po pol- 

sku, zawierający jedynie wia- 

domości rodzinne, prośbę o 


komendy obwodowej, sądu, kasy i in- 
nych władz miejscowych, wreszcie rada 
miejska i in. Po skańczeniu sumy w ko- 
ściele, gdy jeszcze napływało stamtąd 
mnóstwo ludu miejskiego i wiejskiego, 
komendant obwodowy odczytał manifest 
cesarski, proklamujący Królestwa Pol- 
skie po niemiecku, a p. starosta po pol- 
sku. Na maszt zaciągnięto wielki sztan- 
dar narodowy czerwony z orlem białym, 
uderzono we wszystkie dzwony, a orkie- 
stra przy radosnych okrzykach ludu za- 
grała hymn „Jeszcze Polska nie zginęła”. 
Na mównicę wszedł sędziwy dr. Na- 


bywali kolejna oficerowie i urzędnicy 
kiega przyzwolenia, ażeby greckie lek- 


kie siły morskie pod flagą (francuską i 
z załogą francuską były użyte do obro- 
ny przeciw niemieckim łodziom pod- 
wodnym. Gabinet odbył naradę pod 
przewodnictwem króla i uchwalił odmo- 
wę, ponieważ zezwolenie byłoby rów- 
noznaczne z porzuceniem neutralności. 
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